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na kolei łączył obowiązki inżyniera miasta Wilna.
Dla kolei i dla miasta opracowuje Jasiński w tym
czasie szereg projektów budowli i roboty nad wy-
konaniem tych budowli, doskonale przemyślanych,
sam prowadzi. Nie obywa się tutaj bez intryg ze
strony niektórych osobistości z pośród urzędników

rusyfikatorów, którzy niechęt-
nem okiem patrzyli na inżyniera
Polaka w mieście, które według
ich mniemania powinno było mieć
inżynierów Rosjan. Przez jedne-
go z takich rusyfikatorów, na-
uczyciela gimnazjalnego, był Ja-
siński oskarżony przed generał-
gubernatorem Totlebenem, że pro-
wadził roboty przy budowie mo-
stu na rz. Wilejce naumyślnie tak,
by zniszczyć cerkiew prawosła-
wną, stojącą w pobliżu budowa-
nego mostu, Na szczęście Totle-
ben sam był inżynierem i znał się
na robotach. Poszedł więc sam in-
cognito na miejsce robót i w kilka
dni później udekorował Jasińskie-
go orderem św. Stanisława w obe-
cności oskarżyciela, któremu o-
stentacyjnie ani przypowitaniu, a-
ni też przy pożegnaniu ręki nie po-
dał, podkreślając tem, że oskarże-
nie było zupełnie bezpodstawne.

Od roiku 1888 przenosi się Jasiński do Peters-
burga, gdzie do roku 1890 pozostaje na służbie na
tejże kolei Petersburskto-Wiairszawskiej.

W roku 1890 zostaje zaproszony w charakte-
rze pomocnika głównego inżyniera na kolej Miko-
łaj ewską. W tym czasie wykonywa cały szereg
oryginalnych projektów i obejmuje redakcję czaso-

Lat temu trzydzieści zmarł w Petersburgu je-
den z najwybitniejszych profesorów Instytu-
tu Inżynierów Dróg Komunikacji, Feliks Ja-

siński.
Dziś, kiedy Polska zbiera rozsiane na obczyź-

nie zabytki swej kultury, należy wspomnieć o tych
znakomitych Polakach, którzy
przez swą pracę i talent przyczy-
nili się do postępu nauki i kultu-
ry, a dzięki swemu szlachetnemu
charakterowi i nieposzlakowanej
uczciwości zasłużyli na uznanie i
szacunek nietylko społeczeństwa
polskiego, lecz także i sfer nau-
kowych społeczeństwa rosyjskie-
go, które nie zawsze było dobrze
usposobione względem Polaków,
nawet znanych w świecie nau-
kowym.

W dziedzinie matematyki sto-
sowanej mamy bardzo mało dzia-
łaczy tej miary, co ś. p. Feliks
Jasiński. W rocznicę trzydziesto-
lecia Jego śmierci uważamy za
wskazane dać garść wspomnień
o życiu i pracach tego znakomite-
go uczonego inżyniera i profesora,
który dla jednego z piszących
te wspomnienia był kolegą, dla
drugiego zaś — nauczycielem.

Urodzony w Warszawie w roku 1856, Jasiń-
ski po ukończeniu 2-go gimnazjum wstąpił do In-
stytutu Inżynierów dróg 'komunikacji w Petersbur-
gu i ukończył ten Instytut w r. 1877.

Praktykę swą inżynierską rozpoczął Jasiński
na kolei Petersbursko-Warszawskiej, zamieszkując
do 1888 roku w Wilnie, gdzie jednocześnie ze służbą
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pisma technicznego inżynierów dróg komunikacji,
w którem zamieszcza szereg oryginalnych artyku-
łów i prac o doniosłem znaczeniu teoretycznem i
praktycznem.

Biorąc czynny udział w różnych ' komisjach,
stowarzyszeniach i zjazdach, Jasiński ożywiał <te
zebrania swą głęboką inteligencją, darem wymowy
i gruntownem ujęciem każdej sprawy, w której za-
bierał głos.

W roku 1893 składa Jasiński pracę swą pod
tytułem „Badania nad sztywnością prętów ściska-
nych" na konkurs o nagrodę imienia inżyniera Żó-
rawskiego, ogłoszony przez Radę Instytutu Inży-
nierów Dróg Komunikacji, Praca ta, złożona w rę-
kopisie i oznaczona tylko godłem, bez podpisu
autora, została nagrodzona i wywołała wielkie
uznanie komisji.

Mając tedy uznanie komisji dla swej pracy,
Jasiński składa ją śmiało do Rady Instytutu dróg
komunikacji, wiedząc, że po tej ocenie nie mogła
ona ani 'być utrąconą, ani też rozpatrzenie jej nie
mogło "być odkładane ad calendas graecas, co cza-
sem się zdarzało, jeżeli nie chciano pewnej osobie
dla tych czy innych przyczyn nadać stopnia nauko-
wego adjuńktą, ł^tóry to stopień odkrywał drogę do
profesury.

W roku 1'894 Jasiństki świetnie i z właściwą
sdbie swadą 'broni publicznie rozprawy pod wska-
zanym wyżej tytułem i od tego czasu rozpoczyna
swe wykłady w Instytutach Inżynierów Dróg Ko-
munikacji, Górniczym i Inżynierów Cywilnych.
Wrodzone zdolności, -głęboka wiedza teoretyczna,
niezwykły dar wymowy oraz doświadczenie prak-
tyczne czynią z Jasińskiego idealnego profesora.
Nic też dziwnego, że ucząca się młodzież, która in-
stynktownie wyczuła w Jasińskim znakomitego pro-
fesora i idealnego człowieka, darzyła go najwięk-
szym szacunkiem i ogromną miłością.

To też śmierć tego niezwykłej miary człowie-
ka wywarła ogromne wrażenie, nietylko w sferach
technicznych Petersburga, Warszawy i Wilna, lecz
również i w szerokich sferach, mających pewną
styczność z techniką.

Nieomal cała prasa ówczesna codzienna i cza-
sopisma techniczne zamieściły obszerne nekrologi.
Z nekrologów tych warto przytoczyć tu niektóre
wyjątki.

Tak więc tygodnik „Kraj" (Nr. 47 z 1899 r.)
pisał: ,,Niezwykle utalentowany pracownik na
polu naukowem przedwcześnie zszedł z te-
go świata, nie zdążywszy "wypowiedzieć "wszy-
stkiego, co w twórczej jego organizacji u-
mysłowej skończone przybierało kształty. Zmar-
ły w Petersburgu w pełni sił duchowych,
Feiliks Jasińsńki, pomimo krótkiego życia, zdo-
łał /zaskarbić sobie ogólne uznanie, jako wybitny
inżynier, głęboki uczony i znakomity profesor".
Dalej czytamy:,.,,,Oryginalność pomysłów, wrodzo-
ny dar wymowy, -przejadę się przedmiotem, ścisły
i jasny tok myśli, wreszcie szczere sympatje dla
uczącej się młodzieży Czyniły Jasińskiego praw-
dziwie idealnym profesorem".

Przegląd Techniczny (Nr. 47): „Ci wszyscy.
którym wykształcenie zawodowe naszej młodzieży
leży na sercu, ci zresztą, którzy pragnęli, czyniąc
miljonowe ofiary na politechnikę, ażeby Instytut

Warszawski dorównać mógł najlepszym zakładom
naukowym, marzyli o tem, ażefcy skład nauczycieli
był możliwie najlepszy, a w rzędzie najwybitniej-
szych gwiazd nauczycielskich świecił młodzieży i
zagrzewał ją do sumiennej pracy ś, p. Feliks Ja-
siński". Kończy ten nekrolog p, Emil Sokal takiern.'
słowy: „Pamiątkę po Jasińskim stanowićby mogło
zebranie a wydanie wszystkich jego prac w języku
polskim i wzbogacenie naszej literatury technicznej
rezultatami, do których niezwykły umysł ten w
czasie stosunkowo krótkim doszedł". Zdaniem na-
szem, -sprawą wydania prac naukowych F. Jasiń-
skiego powinna się zająć teraz nasza Akademia
Nauk Technicznych.

,,Nowo'je Wremja": ,,Będąc bezwarunkowo
autorytetem i gwiazdą nauki inżynierskiej w Rosji,
wykonawszy bardzo wiele kosztownych budowli,
Jasiński izostawił swej rodzinie tylko polisę ubez-
pieczeniową. Nie każda więc praktyczna działal-
ność przynosi bogactwo materjalne, lecz wierzy-
my, że każda utalentowana praca czystych i nie-
skazitelnych działaczy przyniesie im wieczną pa-
mięć i wdzięczność potomstwa! Lecz jak serdecznie
żal przedwcześnie zmarłego działacza i uczonego!
Jak serdecznie żal tego pełnego życia i werwy i,
nawet w codziennym życiu, oryginalnego czło-
wieka!"

— i'W jego osobie przygotowywał się działacz,
który nietylko szedł z wiekiem i jego postępem,
lecz który mógłby sam prowadzić go za sobą i sam
mógłby stać się twórcą nowych poglądów w dziedzi-
nie mechaniki budowlanej ii teorji sprężystości, nieco
zaćmionych nie tyle dzięki talentowi, ile zbytniej
gorliwości niektórych swoich 'zwolenników. 1 ) "

„Opinja, wyrażona we wszystkich nekrologach,
da się streścić w takich dwóch twierdzieniach: a)
skromny w życiu prywatnem i publicznem, wróg
wszelkiej reklamy _ nieposzlakowanie uczciwy, dob-
ry i rozumny patrjota — był wzorem człowieka;
b) wszechstronnie wykształcony, wielki erudyta,
genjalnie zdolny, zdrowo i jasno myślący, objek-
tywny w sądach, pracowity i wymowny — był wzo-
rem profesora, oiczonego.

Cześć Jego pamięci!"
Tygodnik „Kraj" [Piltz] podaje następujący

opis pogrzebu: „Na nabożeństwie żałotmem w ko-
ściele św. Katarzyny, dn. 8-go listopada, zgroma-
dził się kilkotysięczny zastęp przyjaciół, kolegów,
.znajomych zmarłego, oraz studenci wszystkich in-
stytutów w Petersburgu.

Kościół był tak przepełniony, że wiele osób
mie mogło dostać się do środka: Między innymi byli
obecni: Minister Komunikacji ks. Chiłkow, Wice-
minister jen. lejtn. Pietrow2), Naczelnicy kolei że>-
laznych Warszawskiej i Mikołajewskiej, profeso-
rowie Instytutów, członkowie Rady Inżynieryjnej
i in. Na katafalku, ubranym kw'atami, złożono oko-
ło 30 wieńców, z których dwa srebrne złożone by-
ły od Warszawskiego Stowarzyszenia Techników i
od studentów Polaków w Petersburgu.

Trumnę ze zwłokami wynieśli z kościoła pro-
fesorowie, a potem wzięli ją na barki studenci, któ-
rzy donieśli ją do,dworca kolei Mikołajewskiej.

x) Tak pisał rosjanm.
~) Znany uczomy.



Po przewiezieniu do Warszawy, zwłoki złożo-
no w kościele św. Karola Boromeusza na Powąz-
kach, skąd koledzy i przyjaciele zmarłego przenie-
śli trumnę do grobu na cmentarzu powązkowskim.

Wieniec od studentów Instytutu Dróg Komu-
nikacji, stosownie do ich prośby, był włożony do
trumny. W dzień pogrzebu wykłady w Instytucie
Komunikacji były zawieszone".

Celem uczczenia pamięci ś. p. prof. Jasińskie-
go, Instytut Komunikacji wyłonił z grona profeso-
rów komisję, której poruczono zebranie i wydan:e
wszystkich jego prac. Prace te zostały wydane w
trzech tamach, których krótk;e streszczenie poda-
jemy poniżej:

T o m I zawiera:
1) Badania połączeń nitowych blach żelaz-

nych (praca studencka).
2) Dowód geometryczny twierdzenia Cor'olis'a.
3) Obliczenie wieloboku przegubowego z węz-

łami poruszaj ącemi się po nieruchomych
lin j ach prostych.

4) Warunki, przy których jest możliwe i okreś-
lone rozłożenie danej siły na sześć skła-
dowych o zadanych .kierunkach.

5) Próba ogólnej teorji równowagi budowli.
6) Badania nad sztywnością prętów ściska-

nych.
Ostatnia praca stanowi treść rozprawy, którą

bronił ś. p. Jasiński w 1894 r, w Instytucie Inżynie-
rów dróg komunikacji. Pracę tę omówimy nieco
obszerniej. By lepiej zrozumieć streszczenie tej
pracy, należy przypomnieć dwa ważne twierdzenia
z teorji sprężystości.

Twierdzenie 1. W ciele, którego powierzchnia
znajduje się pod działaniem naprężeń zewnętrz-
nych, nie przekraczających granicy sprężystości
ciała, trzy przesunięcia u, v, w i ich dziewięć po-
chodnych -%-,-—'—j będą nieskończenie małe, jeżeli

wszystkie wymiary ciała są skończone, lub nieskoń-
czenie małs tego samego rzędu. W ciałach o wy-
miarach różnego rzędu, przesunięcia i ich pochodne
mogą być częściowo skończone, częściowo nie-
skończenie małe. (Jermakow dał pierwszy ścsłe
dowodzenie tego twierdzenia w ,,Bulletin.de 1'Uni-
vers'ite de Kiev").

Twierdzenie II. Dla ciał o wymiarach jedne-
go rzędu, znajdujących się pod działaniem naprę-
żeń na powierzchni ciała, postać równowagi jest
jedma i zawsze stateczna (Bobylew) 3 ) . Dla ciał
o wymiarach różnego rzędu, podlegających dzia-
łaniu takichż naprężeń, może być wiele postaci
równowagi. Jedne z nich mogą być stateczne, inne
niestateczne. Z tego wynika, że pomiędzy napręże-
niami zewnętrznemi, wymiarami ciała i własnościa-
mi fizycznemi (jego sprężystością) powinna istnieć
pewna zależność, która będzie służyć <za podstawę
do klasyfikacji ciał według przytoczonych wyżej
dwóch kategoryj. Badaniom tym były poświęcone
prace takich uczonych, jak Euler, Lagrange,
Cleflbsch, Halphen, M. Levy, Grenhil i inni.

W najprostszym przypadku, zadanie sprowa-
dza się do badania równania osi odkształconej. Je-

3) Hydrostatyka i Teorja Sprężystości, Petersburg
1886, str. 118.

żeli oś pręta jest linją prostą i 7 =Const., równa-
nia osi odkształconej będą:

ds

Jeżeli M jest funkcją tylko x, to

V = C. . . (a)

Jeżeli f[x) jest drugiego stopnia, to y wyraża
się funkcją eliptyczną.

Zakładając, że niema sił poprzecznych, a dzia-
ła tylko siła ściskająca wzdłuż osi pręta, i że y mo-
że być skończone przy wirtualnem odchyleniiiu wol-
neigo końca pręta, otrzymamy równanie odkształ-
conej w postaci:

dy P ,„
_ _ —. y —j ^- y
ds El

5
ds ds

skąd

= k J/2 cos , 4 - | -
Zakładamy początek spółrzędnych w punkcie

przyłożenia siły P. Przez ^ oznaczamy kąt pochy-
lenia stycznej do osi odciętych w początku spół-

rzędnych; mając na uwadze, że dla<p = <Pi T - = 0 ,

= k.ds= d'?

otrzymamy:
d (p

V 2 (cos cp — cos tpT) 2 V sin* ^ — sinJ - |-

Wprowadzimy nową zmienną niezależną ty zamiast f.
związaną równaniem:

sin -— = sin -~ cos <[>.

Mamy przeto:

sin ~ . sin

sos tp/2

a wstawiając zamiast sin «p/2 i d<? ich nowoprzy-
jęte wartości do wzoru dla k.ds, otrzymamy wy-
rażenie:

w postaci całki eliptycznej.



Ponieważ przy <|J rzeczywistem zawsze powin-
no być

przeto

2
1—sin \} cos 2 <J>

ćt

z czego wynika, że kl > — .
0

Lecz

zatem

Przy r = const = a (zadane), Rmax = granicy
sprężystości i / < /*,•, otrzymamy ciało pierwszej ka-
tegorji, którego równowaga będzie zawsze stateczną.

Przy r = const = a, Rmax = granicy sprę-
żystości i / 7> hr i postaci równowagi może być
więcej niż jedna, i ciało będzie należeć do drugiej
kategorji.

Graniczną długość można otrzymać i innym
sposobem. Jeżeli w poprzedniem zadaniu założy-
my, że siła P, działająca na wolny koniec pręta
zamocowanego w drugim końcu, jest prostopadła
do osi pręta, to przy dowolnem x i przy założeniu

r=j J f (x) dx\ > 0,

mamy:
P.(l—x); y = y' = Q dla x = Q.

Pręt może być zgięty, gdy P

P =

Jeżeli Zakładając, że siła wewnętrzna P działa tak,
p

•• . a
= 0, - żadnego zgięcia niema, lub ź e V = c o n s t = °'8 R' oi™Y™™T-

zgięcie wywołane wirtuałnem odchyleniem wolne-
go końca pręta będzie nieskończenie małe.

Po otrzymaniu tego wyniku, Glebsch wypowie-
dział zdanie, że tylko szczęśliwemu przypadkowi
należy przypisać, że z równania przybliżonego
E I y" = — P y została otrzymana, ścisła granica
dla P.

Jasiński nie zgadza się z taką opinją 'Clebsch'a
i udowadnia, że w zadaniach tej kategorji (szuka-
jest zupełnie ścisłe, M 'może ibyć wogóle funkcją
nie granicznej wartości P) równanie Ely"=M
x i y. W rozpatrywanym przez Clebsch'a przy-
padku, równanie odkształconej będzie:

y" - JL.V. F - t.

2EI
; / < . 1,58 r I/-5- * zamiast

Jeżeli I 6V
12

£
2? '

; u = fen; r = - 4 = j £=2100000 feg/cm ,

Jeżeli y i jego pochodne są zerami, to k dąży do

Odpowiednie kkr. jest granicą, do której dąży
k, gdy w prawej części równania y i jej pochodna
dążą do zera.

Przy określaniu tej granicy, można — jak
wiadomo — odrzucić, w prawej części powyższego
równania, y'2, a zatem całkować równanie y" =
— k2y. Myśl genjalnie prosta.

Z równości
TC2 El

P== J2 wynika, że

— = R (naprężenie) = EI —• j ^

gdzie
r — promień bezwładności przekroju poprzecznego,
R — granica sprężystości ciała.

Długość krytyczna pręta o 'danym promienni
bezwładności

R = 2000 i|/cm2; / - 5 - = 32; ^ - > fr--
r xv / . l o

Twierdzenie Jasińskiego: We wszystkich przy-
padkach, gdy wartość graniczna siły P, ściskającej

pręt, przybiera postać nieokreśloną —, co ma miej-
sce w założeniu, że y i jej pochodne są równe ze-
ru, można się posługiwać nieścisłem równaniem
odkształconej

EIy" = M
bez ujmy dla ścisłości.

Nie można jednak posługiwać się tem równa-
niem w przypadku jednoczesnego działania sił po-
dłużnych i poprzecznych. Otrzymane wyniki będą
małowartościowe. Cała tajemnica zjawiska pozo-
staje ukrytą w równaniu

El . , ,

Badania poza obrębem poczynionych zastrze-
żeń (twierdzenie I i II) wymagają indywidualne-
go traktowania każdego przypadku.

Badania tpoza granicami sprężystości wychodzą
poza granicę teorji sprężystości i wkraczają w
dziedzinę fizyki eksperymentalnej.

Chociaż szeregami, normalnych funkcyj (czy-
niących zadość warunkom granicznym) posługiwał
się już Poisson, lecz dopiero Ritz (1909) w 10 lat
po śmierci Jasińskiego dał metodę, która ułatwiła
korzystanie z kryterjum Dirichlefa dla określe-
nia statecznych postaci równowagi.
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Jasiński rozwiązał cały szereg zagadnień o do-
niosłem znaczeniu dla praktyki.

. Przytoczymy niektóre z nich.
a) Zadanie o granicznej długości pręta, któ-

ry wytoczy się pod działaniem ciężaru
własnego;

fe) Szereg zadań analogicznych przy różnych
warunkach zamocowania i pod działaniem
naprężeń w postaci funkcyj ciągłych;

c) Zadanie o pręcie prostym, ściskanym w śro-
dowisku sprężystem o danej sztywnośji i
pod działaniem naprężeń, które od końców
ku środkowi zmniejszają się linjowo. Za-
danie to w mechanice budowli nosi nazwę
zadania Jasińskiego.

Wszystkie te zadania sprowadzają się do rów-
nań różniczkowych linjowych ze spółczynnikami
zmiennemi, które, spełniając warunki Fuchsa, cał-
kują się zapom-ocą szeregów.

Wszystkie te równania mogą być sprowadzo-
ne do równania Bessel'a.

Jasne i precyzyjnie ujęte w formy matema-
tyczne myśli Jasińskiego posłużyły bodźcem do
nowych badań w tej dziedzienie 4 ) .

T o m II, S t a t y k a b u d o w l i . Jest to
kurs napisany dla studentów Instytutu Inżynierów
Cywilnych, w którym nauka ta wykładana była w
zakresie znacznie mniej szym^ niż w Instytucie In-
żynierów Dróg Komunikacji.

Na 190 stronicach Jasiński streszcza całą sta-
tykę. Trzeba mieć talent Jasińskiego, alby w tak
krótkiej formie ująć treściwie taki obszar wiedzy.

Kurs ten cieszył się ogromnem powodzeniem i
studenci wszystkich uczelni, w których wykładana
była statyka budowli, niezależnie od tego, w jakim
zakresie była ona wykładana, uczyli się z podręcz-
nika Jasińskiego.

W podręczniku tym Jasiński podaje przykła-
dy dbłiczeń konstrukcyj współczesnych, czasem
zupełnie nowych i oryginalnych, jak np. dźwigara
dachowego hali targowej w Moskwie.

Wyczerpująco podaje teotrję sklepień cylin-
drycznych metodą przybliżoną i ścisłą (w sensie
mechaniki budowlanej), metody przybliżone obli-
czenia kopuł i sklepień dla użytku architektów.

Wszystko to ujęte w formę jasną, zwięzłą i
dostępną nawet dla mało zdolnych słuchaczy.

T o m III. K u r s t e o r j i s p r ę ż y s t o ś c i .
207 str. Podręcznik ten, napisany dla słuchaczy
IV-go kursu Instytutu Inżynierów Dróg Komunika-
cji, wydany był częściowo z notatek litografowa-
nych, częściowo z rękopisów ś. p. Jasińskiego. Do-
prowadzony on był do przypadku skręcania w za-
daniu St, Venant'a. Teorję skręcania dopisał prof.
Uniwersytetu Petersburskiego Bobydew. Autor wzo-

4) Najwybitniejszym współczesnym badaczem w tej
dziedzinie i w tym kierunku (nie energetycznym) jest proi.
Dinik, który w swych pracach wykazał, że wielka ilość tych
zagadnień sprowadza się do równania Bessel'a. Prace jego
są .zbliżone do prac GrenMl'a.

rował się na znanym kursie Clebsch'a z uwagami
St. Venant'a. Kurs Clebscha jest również krót-
ki i tylko uwagi genjalnego gaduły St. Venant'a
zwiększyły go o kilkaset stronic. Rozdział o siłach
sprężystości napisany był z uwzględnieniem my-
śli H. Poincare'go w swoistem oświetleniu autora.
Wszystko, co wyszło z pad pióra tego znakomitego
Polaka, jest gruntownie przemyślane i świetnie
wyłożone, a zatem i kurs teorji sprężystości posia-
da duże walory.

Prawie cała zawartość tych trzech tomów sta-
nowi dorobek dziesięciu ostatnich lat Jego życia.

Z prac budowlanych, wykonanych przez Jasiń-
skiego, najwięcej przypada na czas pobytu jego w
Wilnie. Tutaj, oprócz mostu na rz. Wilji, buduje
wodociągową wieżę ciśnień dla kolei, szkołę tech-
niczną i, jako inżynier miejski, opracowuje projek-
ty rzeź-ni dla miasta. Ostatnie dwa projekty opra-
cowuje z wielką starannością i według wszelkich
wymagań ówczesnej techniki, w szczególności zaś
projekt rzeźni. Do opracowania tego projektu za-
brał się z całą starannością i po przestudjowaniu
wszelkich materjałów, dotyczących rzeźni, jakie w
owe czasy były dostępne. To też projekt okazał
się opracowany tak, że wszelkie wymagania, jakie
stawiano w owe ozasy tego rodzaju budowlom, by-
ły w nim uwzględnione.

Konstrukcje żelazne, zaprojektowane przez te-
go utalentowanego inżyniera, jak pokrycia stropo-
we warsztatów fabryki Aleksandrowskiej kolei
Mikołajewskiej, oraz hale stacyjne na stacji Gat-
czyna wykazują, że Jasiński nietylko był utalento-
wanym teoretykiem w zakresie matematyki stoso-
wanej, lecz jednocześnie wybitnym konstruktorem.
Konstrukcje przez niego projektowane odznaczają
się doskonałem zrozumieniem całokształtu danego
ustroju i pracy poszczególnych elementów danej
budowli, tak że czynią odrazu wrażenie dostatecz-
nej mocy i zabezpieczonej stałości.

Jeżeli od konstruktora wymagano, aby kon-
strukcja była nietylko mocna, nietylko odpowiada-
jąca wymaganiom stawianym przez statykę i wy-
trzymałość materjałów, lecz żeby jednocześnie i
zewnętrznie dawała wrażenie pewności i zada-
walała poczucie estetyczne, to budowle Jasińskiego
w zupełności odpowiadały tym wymogom. Kon-
strukcje projektowane przez Jasińskiego były nie-
tylko celowe, lecz i eleganckie. Aby tak projekto-
wać, trzeba dobrze rozumieć całość organizmu kon-
strukcji, a niemniej dobrze przeznaczenie każdej
poszczególnej części danego organizmu. W tem
wszystkiem dobrze się orjentował Jasiński .

I gdyby nie nieubłagana śmierć, która nader
wcześnie przerwała prace tego genjalnego uczone-
go inżyniera, mielibyśmy najprawdopodobniej wie-
le dzieł sztuki inżynierskiej, któreby nam zostawił
Jasiński, jako wzory do naśladowania dla poko-
leń późniejszych.

Jego niema, lecz pamięć o Nim żyć będzie tam,
gdzie j est prawdziwa kultura. Exegit monumentum
aere pereunius.


